
Ks. STANISŁAW POTOCKI

ZŁOŚĆ GRZECHU
W NAUCE PROROKÓW SPRZED NIEWOLI BABILOŃSKIEJ1

Zasadniczym celem działalności proroków jest dogłębne po­
ruszenie sumień, wzbudzenie odpowiednich refleksji i wywo­
łanie zwrotu w dotychczasowym postępowaniu narodu wybra­
nego. Pierwszym postulatem takiej miisji powinno być ukaza­
nie zła w całej rozciągłości, czyli możliwie wszechstronne, do­
stosowane do mentalności współczesnych, naświetlenie istoty 
grzechu. Nasuwa się więc pytanie, w jaki sposób prorocy wal­
cząc o. pobożność wyznawców Jahwe opisują złość grzechu.

1. P r o r o k  A m os. Najstarszym z proroków omawianego 
okresu, którego pisma przekazał nam kanon biblijny, jest pasterz 
lub hodowca trzód — Amos 2.

Prorok Amos zauważa, że jego współwyznawcy wytworzyli 
sobie swoiste pojęcie Boga, by w ten sposób usprawiedliwić 
■swoje grzeszne życie. Mianowicie wszyscy są przekonani, że 
Jahwe jest zadowolony z bogatego kultu, ze składanej wielkiej 
ilości ofiar, z punktualności w odnoszeniu dziesięcin i dobro­
wolnych datków, z uroczystego obchodzenia św iąt3. Nie należy 
obawiać się przyszłości, będzie ona pomyślna, ponieważ Jahwe 
wybrał swój naród i fakt ten daje wystarczającą pewność jego 
istnienia 4.

Trzeba było geniuszu Amosa, by zburzyć podobne zapatry­
wanie. W silnych i przekonywających słowach wysuwia prorok 
prawdę, że przez szczególne wybranie naród otrzymał wyjąt­
kowe przywileje, równocześnie jednak przyjął wiążące zobowią­
zania.

1 Jest to streszczenie jednego z rozdziałów rozprawy doktorskiej pt.: 
Grzech w pismach proroków sprzed niewoli babilońskiej, Lublin 1955.

2 Niektórzy egzegeci umieszczają przed Amosem działalność Abdiasza 
i Joela; zob. Bibel — Lexicon, H. Haag, Zürich—Köln 1952, s. 3; jednak 
większość komentatorów ostatniej doby przesuwa działalność tych pro­
roków na czasy niewoli; zob. F. S a l  v a n  i, Abdia, W: Enciclopedia cat­
tolica, t. I, s. 55; F. S p a d a  f o r  a, Gioele, op. cit. s. 423.

3 Por. 4, 4—5; 5, 21 nn.
4 Por. 3, 2; 9, 7.
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Jahwe nie zadowoli się oznakami zewnętrznego kultu, ponie­
waż jest Bogiem sprawiedliwości i praworządności °, Bóg nie 
przyjmie ofiar, gdy widzi jak przekupni sędziowie wymuszają 
datki nawet od bardzo biednych; uniemożliwiają przez to wła­
ściwy wymiar sprawiedliwości, a niekiedy przeszkadzają prze­
prowadzeniu rozprawy sądowej 5 6. Kupcy dopuszczają się oszustw, 
zmniejszają i fałszują wagi, niesłusznie podwyższają ceny 
i sprzedają towar lichy7. Ciągle pogłębia się przepaść między 
warstwą bogaczy i biednych. Nie mogą liczyć na opiekę Bożą 
ci, którzy leżą na łożach z kości słoniowej i rozciągają się na 
dywanach, zjadają baranki z trzód, a cielęta z obór, pi ją wino 
w dużych naczyniach i namaszczają się wonnymi olejkami8. 
Ich uczynki religijne nie mogą mieć żadnej wartości wobec 
Bożego żądania: „Niech płynie jako woda prawo, a sprawie­
dliwość jako rwący potok“ (5,24).

Dużo wysiłku wkłada więc Amos w kwestię społecznej nie­
sprawiedliwości i w tej przede wszystkim dziedzinie doszukuje 
się grzechu. Nasuwa się pytanie, jaką wartość teologiczną po­
siadają te myśli proroka. O ile mianowicie chodzi tu o sprawę 
Bożego podejścia do kwestii grzechu, a w jakiej mierze kieruje 
prorokiem własne dobro lub solidaryzm uczuciowy z ludźmi 
swojego stanu. Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby ubogi 
pasterz patrzący na luksus i wygody życia warstw wyższych 
rzucał pod ich adresem groźby i wizję zniszczenia9.

Nie wolno pomniejszać znaczenia i wielkości Amosa jako 
wysłańca Bożego. Nie wolno spłycać głębi jego nauki. Prorok 
piętnuje grzech dlatego przede wszystkim., że jest on znieważe­
niem Jahwe. Cały świat uznaje władanie Jahwe Sabaoth: On 
zbudował góry, jutrzenkę i mrok; jego władzy posłuszne są 
wody morskie10. Tylko ludzie sprzeciwiają się Bogu. Grzeszą 
głównie mieszkańcy Samarii lecz i inne okręgi kraju prowadzą

5 P or. 3, 10; 5, 24; 6, 12; zob. M. L e a n y ,  A m os, W: A C atholic C om - 
m en ta ry  on H oly Scriptura, London 1953, s. 659.

« Por. 2, 7; 5, 12.
7 P or. 8, 4—6.
8 Por. 3, 12; 4, 1; 6, 4—6.
9 Zob. Th. R o b i n s o n  — F. H o r s t ,  Die zw ö lf k le in en  P ro p h e ten  

(H andbuch zum  A lten  T estam ent), w yd. O. E issfeld, T übingen  1938, s. 3.
10 Por. 4, 13; 5, 8; zob. J . E. B a r t o n ,  T h e  R elig ion  o f the  H ebrew  

P rophets  (S tudies in C om parative  Religion), L ondon 1947, s. 18.
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złe życieu . Rozdział szósty księgi proroka z oburzeniem opo­
wiada o bezpiecznych na Syonie i ufających w górze Samarii, 
którzy obojętnie patrzą na upadek Józefa. Aramajczykom 
i Amonitom wyrzuca okrucieństwo wobec mieszkańców Gilead; 
Syryjczykom i Filistynom grozi karą za ustawiczne napady na 
ziemię izraelską, za uprowadzenie jej mieszkańców do niewoli 
i sprzedawanie ich Edomitom; tym znowu stawia przed oczy ich 
niewierność i niszczenie mieczem własnych braci; Moabitom 
wreszcie mówi o zbrodni profanowania grobów królewskich 
i spalenia kości króla Edonu12.

W wypowiedziach swych wychodzi więc Amos z ciasnych 
ram partykularyzmu narodowego. To dało okazję niektórym 
egzegetom do twierdzenia, że podstawy wielkości tego proroka 
leżą w jego nauce jednakowo osądzającej występki Izraela 
i pogan. Przez ukazanie Boga jako stróża uniwersalnej moral­
ności oczyścić miał Amos narodowy monoteizm współczesnych 
i przemienić go w monoteizm etyczny 13. Zdanie takie nie bar­
dzo pokrywa się z myślą proroka i nie jest w pełni uzasadnione. 
Prawdą jest, że Amos wyrzuca i piętnuje zło Izraela i pogan, 
prawdą jest, że każdy grzech zasługuje na karę. Jednak wina 
Izraela wyróżnia się specjalną złością. Grzech Izraela dlatego 
pociąga za sobą większą odpowiedzialność, ponieważ Jahwe 
więcej udziela się narodowi wybranemu.

Jahwe opiekuje się wszystkimi narodami, jednak szczególnym 
upodobaniem otoczył Izraela, co pięknie wyraża słowami pro­
roka: raq ’ethekem jâda‘eththî mikköl miśpechóth ha’adämah 
(3,2a). W słowie jâda‘eththî chodzi nie tylko o poznanie inte­
lektualne, ale o znajomość połączoną z opieką 14. Dlatego w do­
słownym tłumaczeniu wiersz ten brzmi: Tylko was wybrałem 
ze wszystkich rodzajów ziemi. Niektórzy upatrują tu alegorię 
o związku małżeńskim, która ma wskazać na szczególną łącz­
ność między Jahwe i narodem izraelskim15. Inni komentują to

11 P e r . 3, 9. 12; 4, 1; 6, 1 nn.
12 P or. 1, 3—2, 3.
13 Zob. A. W e i s e r ,  Die P rophetie  des Arnos, G iessen 1929, s. 105; 

Th. R o b i n s o n  — F. H o r s  t, oip. cit. s. 76 n.
14 Zob. E. S e l l i n ,  Das Z w ö lfp ro p h e ten b u ch  (K om m entar zum  A lten 

T estam en t), Leipzig 1922, s. 174.
15 Zob. C r a m e r ,  A m os. V ersuch  e iner theologischen In te rp re ta tio n , 

S tu t tg a r t  1930, s. 32.
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miejsce powołując się na fakt przymierza, który postawił naród 
w ścisłej łączności ze swoim Bogiem16. W każdym razie usto­
sunkowanie się Jahwe do narodu izraelskiego było wyjątkowe 
i nie można go porównać z opieką Bożą nad innymi narodami.

Ta życzliwość Boża dla Izraela zaczęła się już w odległej 
historii wybawieniem z Egiptu i zawsze była kontynuowana za 
pośrednictwem proroków17. Tymczasem naród przez złe życie 
wyraźnie lekceważył wybranie Boże. Paraliżowano wszelkie 
próby zapobieżenia złu, prześladowano nazarejczyków i proro­
ków 18. Wiemy, że instytucja nazarejczyków stanowiła niejako 
protest pobożnych kół jahwizmu przeciw wpływom kultury 
i religii pogańskiej 19. Ponieważ byli oni silnym wyrzutem su­
mienia, nie mieli uznania u grzesznego narodu, a nawet byli 
prześladowani. Podobnie podchodzono do proroków. Zabroniono 
im głoszenia nauki, by nie słyszeć ciągłych uwag i gróźb.

Jakkolwiek więc grzechy Izraela i pogan określone są tą 
samą nazwą, to jednak złość ich jest zróżnicowana. Większą 
odpowiedzialność ponosi naród wybrany. Jego grzech ‘jest szcze­
gólnym złem, które ukazuje się zwłaszcza w dziedzinie spra­
wiedliwości społecznej, ale jego podstawy tkwią w wewnętrz­
nym usposobieniu człowieka, opuszczającego Boga.

2. P r o r o k  O z e a s z . Kiedy Amos wpatrzony był w po­
tęgę i sprawiedliwość Jahwe, które to przymioty Boże doty­
czyły przede wszystkim ale nie wyłącznie Izraela, to prorok 
Ozeasz podchodzi do określania Jahwe raczej tylko pod kątem 
własnego narodu. Poganie interesują go raczej tylko wtedy gdy 
mają jakąś łączność z Izraelem20. Główny nacisk kładzie pro­
rok zawsze na ścisłą łączność Boga z narodem wybranym. Nie­
którzy, porównując obu proroków, pierwszego nazywają mo­
ralistą i prorokiem sumienia, drugiego mistykiem głoszącym 
religię serca21.

16 E. W ii r t h  w e  in , Amos — Studien, „Zeitschrift für die alttesta- 
mentliche Wissenschaft“, 62 (1949—1950) 50.

17 Por. 2, 9—10; 3, 7^8.
18 Por. 2, 12.
19 Zob. F. N ö t s c h e  r, Biblische Altertumskunde  (Die Heilige Schrift 

des Alten Testamentes), Bonn 1940, s. 343.
20 Por. 5, 13; 7, 11—12; 8, 9. 13; 9, 3—6.
21 Zob. A. L o d s, Histoire de la littérature hébraïque et juive  Paris 

1950, s. 254.
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Naczelnym tematem nauki Ozeasza jest zdumienie wobec 
wielkiej miłości Jahwe. Bezinteresowna miłość Boga okazana 
narodowi jest treścią wszystkich wizji, czynności symbolicznych, 
upomnień i obietnic proroka. Są egzegeci utrzymujący, że miłość 
Boga wobec Izraela w żadnym innym miejscu Starego Testa­
mentu nie jest ukazana w takiej głębi, jak w księdze Ozeasza 22. 
Jedenasty rozdział księgi tego proroka uważają za jeden z naj­
piękniejszych rozdziałów Biblii i zestawiają go ze słowami św. 
Jana Ewangelisty: Bóg jest miłością23.

Między Bogiem a narodem zachodzi stosunek synostwa. 
Jahwe nazywa Izraela swoim synem, którego umiłował i strzegł 
od młodości. Czuwał nad jego pierwszymi krokami, a w po­
trzebie leczył. Przyciągał go do siebie nie w sposób przykry 
i bolesny, lecz używał tu „więzów ludzkich“, to jest środków 
dostosowanych do godności ludzkiej 24.

Wartość tych dobrodziejstw staje we właściwym świetle, 
jeśli się uwzględni, kim jest Bóg: kî ’ël ’ânokî weló ’îs beqirebekâ 
qâdôs. Termin qados w Starym Testamencie wyrażał w pierw­
szym swoim znaczeniu istotę Boga, który daleki jest od wszyst­
kiego co skończone, ziemskie, powszednie 25. Tak wielka godność 
i wyniesienie wyklucza wszelką możliwość zła, a z konieczności 
zwraca uwagę na pełnię dobra i wszystkich doskonałości. Roz­
piętość tego terminu jest więc bardzo wielka, a jego treść niez­
miernie bogata 26. Jestem Bogiem a nie człowiekiem, wśród cie­
bie Święty — przewyższający wszystko-, wielki w swej wspa­
niałości Święty zniża się do wybranego narodu i otacza go 
miłością.

Miłości tej ze strony człowieka przeciwstawia się grzech. 
Prorok stara się przedstawić złość takiego postępowania we

Zob. G. M. B e h  1 e r ,  D ivin i am oris suprem a revela tio  in  an tiquo  
foedere data, „A ntonianum .“, 20 (1943) 102; R. K i t t e l ,  G esta lten  u n d  
G edanken  in  Israel, L eipzig  1925, s. 259.

23 Zob. J . C h a î n e ,  In tro d u c tio n  à la lecture  des P rophètes, P a r is  
1943, s. 58.

24 Do 11, 4 zob. G. M. B e h i e r ,  op. cit. s. 112.
23 Zob. V. v an  I m s c h o o t ,  La sa in te té  de D ieu dans l’A n cien  T esta ­

m en t, „L a V ie S p iritu e lle “, 1946, s. 31; P . H e i n i s c h ,  Theologie des A lten  
T esta m en ts , B onn 1940, s. 39 n.

2G Zob. F  K o r t l e i t n e r ,  Quid sanctitas in  ve tere  te sta m en to  valet, 
O en ipon te  1939, s. 55.
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wszelki możliwy sposób. Bierze za żonę kobietę złych obycza­
jów, która i jako małżonka pozostała kobietą cudzołożną. Amos 
nie zraża się jej niewiernością, nadal opiekuje się niewdzięczną 
i przewrotną. Wypadki te podają rozdziały I—III. Komentarz 
treści tych rozdziałów odnośnie do złej kobiety nie jest jednolity. 
Niektórzy widzą tu dwie różne żony27. Najprawdopodobniej 
jednak w 1, 2 i 3,1 mowa jest o tej samej niewieście. Cza­
sownik wä’ekerehä z 3,2 zawierający sufiks zaimka osobowego 
na trzecią osobę liczby pojedynczej rodzaju żeńskiego wskazuje 
na kobietę określoną, o której poprzednio była już mowa28 
Czyli myśl autora jest piękna. Wszystko robi, by nie dopuścić 
do zguby tej, z którą łączą go związki małżeństwa. Nie ma 
również zgody egzegetów co do charakteru literackiego wspo­
mnianych rozdziałów. Niektórzy widzą tu alegorię lub wizję. 
Większość jednak opowiada się za historycznością i realizmem 
opisanych wypadków29. Wszystkie te różnice poglądów egze­
getów nie umniejszają przepięknej symboliki przeżyć proroka, 
a o to głównie chodziło. Jahwe poślubił naród izraelski po­
wodując się miłością ku niemu. Metafora takiego małżeństwa 
nie była znana w ubiegłych wiekach, a w każdym razie tu 
spotykamy ją pierwszy raz ujętą jasno i wyraźnie30. Myśl ta 
całkowicie opanowuje ducha proroka i wyciska swe piętno na 
całej księdze. Słuchacze narodu Wschodu zdawali sobie nia pewno 
dobrze sprawę z wymowy obrazu cudzołożnej małżonki i po­
winni poczuwać się do winy takiego występku wobec swojego 
Boga.

Duchowe cudzołóstwo narodu przejawia się w różnych for­
mach, głównie w odstępstwie od prawdziwego Boga ku bożkom 
pogańskim 31, który to grzech w Izraelu zawsze był uważany za 
jeden z najcięższych32.

27 Ząb. A. L o d s ,  cup. cit. s. 245.
28 Zob. H. S c h m id ,  Die Ehe der Hosea, „Zeitschrift fü r die a lttesta- 

mentliche Wissenschaft”, 42 (1924) 267 mn.
29 Zob. G. F o h r e r ,  Die Gattung der Berichte über symbolische Han­

dlung der Propheten, „Zeitschrift für die alttestamantliche Wissenschaft“ 
64 (1952) 104 n.

30 Zob. D. B u z y ,  L'allégorie matrimoniale de Jahvé et d’Israël et le 
Cantique des Cantiques, W: Vivre et Penser, III-série, 1943—1944, s 79

31 Por. 2, 8, 16; 4, 11—14; 8, 4.
32 Zob. J. K ö b  e r i  e, Sünde und Gnade im  religiösen Leben des Volkes 

Israel bis auf Christum, München 1905, s. 99.
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Siła grzechu jest zastraszająca: duch zła podniósł ich serca, 
:zasłonił im oczy, aby nie poznali Jahwe; chodzą swoimi drogami 
nie licząc się z wolą Boga; nie troszczą się o sprawy jego, nie 
.słuchają jego słów, fałszywie je interpretują. Wszystko to wska­
zuje, że naród zdradził Jahwe, odszedł od niego, gardzi n im 33.

Wszyscy postępują nierozumnie, opanował ich duch sprze­
ciwu wobec wszystkiego, co Boże; Izrael dąży do uniezależnienia 
się od Jahwe, wyśmiewa lub ignoruje naukę proroków; nawet 
wtedy, gdy wydaje się nawracać do swojego Boga, kieruje nim 
obłuda, fałsz i kłamstwo34.

Grzech przyciągnął ku sobie naród i wewnętrznie go prze­
kształcił: qedóśim stają się qedêsôth, ci, którzy powinni być 
święci, noszą nazwę cudzołożników35. Księgi Mojżeszowe zo­
bowiązały naród do świętości36. Chodzi tu nie tylko o zacho­
wanie rytuału i przestrzeganie przepisów życia zewnętrznego37. 
Izrael powinien być święty w podwójnym znaczeniu: jako wy­
różniająca się wśród wszystkich narodów szczególna własność 
Jahwe i jako naród upodabniający się przez zachowanie przy­
kazań do świętego Boga38. Tymczasem grzech uniemożliwi do­
chowanie tego zasadniczego obowiązku. Nie wiemy, w jakim 
stopniu kontrast dwóch fonetycznie podobnych słów był przez 
proroka zamierzony, jednak istota porównania występuje wy­
raźnie: przez grzech święty naród stał się cudzołożnym, czyli 
niewiernym narodem.

Złość grzechu posiada więc u Ozeasza szczególne zabarwienie, 
ponieważ sprzeciwia się miłości i świętości Jahwe oraz niszczy 
świętość narodu wybranego.

3. P r o r o k  I z a j a s z .  Przedmiotem nauki teologicznej 
Izajasza jest z jednej strony podziw dla wielkości majestatu 
i świętości Jahwe, z drugiej świadomość nicości człowieka39.

33 P or. 4, 1. 10; 5, 4; 7, 13; 9, 17; 13, 3.
34 P or. 4, 2; 5, 4; 7, 13; 12, 11. 14; 12, 1.
35 P o r. 4, 11; 12, 1.
36 P or, 2 Mojż. 19, 6; 3 M ojż. 19, 2.
37 T ak  p o jm u je  p rzy k azan ie  św iętości H. R  i n  g g  r e n ,  The Prophetical 

C oncep tion  of H olinees, U ppsala  1948, s. 8 n.
38 Zob. J . S c h i l d e n  b e r g e r ,  Die R elig ion des A lte n  Testam entes, 

W: C hristus u n d  die R elig ionen  der Erde, w yd. F. K önig, t .  III, W ien 1951, 
s .  461.

39 Zob. G. C l o s  e n , W ege in  die H eilige S ch rift, R egensburg  1933, s. 119.
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Źródłem takiej nauki musiał być w dużej mierze fakt powoła­
nia i przeżycie trzykroć świętego Boga. W takim świetle ukazał 
grzech prorokowi całą swoją złość.

Już na wstępie, w rozdziale pierwszym uderza prorok skargą 
Boga: Słuchajcie niebiosa i ty ziemio; Jahwe mówi: synów wy­
chowałem i wywyższyłem, a oni zbuntowali się przeciwko mnie. 
Niebo i ziemia, czyli całość stworzenia, ma dać świadectwo1 prze­
ciw Izraelowi40. Prorok mówi o synach, czyli podkreśla indy­
widualne, szczególne odniesienie się każdego Izraelity do Boga. 
Synów tych Jahwe wychował i wyróżnił spośród wszystkich 
narodów41. To wielkie dobrodziejstwo spotkało się z niewdzięcz­
nością i z buntem ludu: wyrażenie pâse‘û należy przetłuma­
czyć przez: zbuntowali się przeciwko m nie42. Następstwo ta­
kiego stanu wyrażają słowa proroka wypowiedziane w imieniu 
Jahwe: Lud mój mnie nie zna — zwracają egzegeci uwagę, że 
słowo jada' określa nie czysto indywidualne poznanie, ale łącz­
ność opartą na uczuciu, zwłaszcza na uczuciu miłości43. Skarga 
przechodzi w ton ostrej groźby: biada narodowi grzesznemu, ludowi 
obciążonemu nieprawością, zgrai złoczyńców, synom występnym. 
Należy zwrócić uwagę na celowe chyba zestawienie rzeczowników: 
goi, ‘äm, zer'â, bânîm. Wszystkie odnoszą się do narodu izrael­
skiego z tym, że każde następne określenie zacieśnia treść opisy­
wanego pojęcia i w ten sposób zbliża Izraelitów do Boga. Tę łącz­
ność wybrania i miłości niszczy grzech noszący tu nazwy: chata' 
i 'âôn. Pierwszy termin zawiera w sobie pojęcie uchybienia, 
utraty właściwego celu, pobłądzenia, zejścia z właściwej drogi, 
braku44. Drugi również mówi o braku, który w formie winy

40 Zob. 5 M ojż, 32, 1.
41 Zob. F  F e l d m a n n, Das B uch Isa 'as  (E xegetisches H andbuch  zum  

A lten  T estam ent), M ü n ste r i. W., t. I., 1925', s. 1.
42 Zob. L. K o e h l e r  — W. B a u m g a r t n e r ,  L exicon  in  V e teris  

T estam en ti libros, Leiden 1953, s. 785. W. G e s e  n i  u s  — F. B u h l ,  H e­
bräisches und aram äisches H andw örterbuch  über das A lte  T esta m en t, 
Leipzig 1921, s. 665; J . K n a b e n b a u e r ,  C om m entarius in  Isa ia m  P rophe­
tam  (C ursus S c rip tu rae  Sacrae), P a ris iis  1923, t. II, s. 162.

43 Zob. O. P r o c k s c h ,  Jesaia I ü b erse tzt u n d  e rk lä r t (K om m entar zum  
A lten  T estam ent), Leipzig 1930, s. 30.

44 Zob. W. E i c h r o d t ,  Theologie des A lten  T estam en ts , t. III, L eipzig  
1939, s. 81; F. Z o r  e i l ,  L ex ico n  hebra icum  et Chaldaicum V eteris  T e s ta ­
m en ti, R om a 1954, s. 233; K. Z s c h o k k e ,  Theologie der P ropheten  des 
A lten  T estam en tes, F re ib u rg  i. B. 1877, s. 524.
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trwa stale w świadomości grzeszącego45. To drugie określenie 
oddają nowoczesne przekłady przez rzeczowniki: nieprawość» 
zbrodnia, wina, wina grz echowa 46.

Na inny jeszcze element grzechu zwraca uwagę poetyckie 
i psychologiczne arcydzieło: pieśń o niewdzięcznej winnicy 
z 5,1—7 47. Winnica miała wszelkie warunki rozwoju: słoneczną 
wyżynę, urodzajną ziemię, dobre nasienie, pilną pracę rolnika. 
Jednak nie wypełniła pokładanych nadziei. Zamiast oczekiwa­
nych winnych gron wydała owoce gorzkie. Główna myśl przy­
powieści zwraca uwagę na jakieś tajemnicze schorzenie pieczo­
łowicie utrzymywanej winnicy. Używając retorycznego pytania, 
dlaczego mimo tak troskliwej opieki winnica wydała owoce 
gorzkie, Izajasz zwracał uwagę współczesnych na ich złe życie 
i podkreślał ogrom niewdzięczności narodu wobec Boga.

Grzech jest również zdradą Boga. Izajasz podejmuje tu myśl 
Ozeasza i ukazuje obraz Syjonu jako niewiernej małżonki 
Jahw e48. Jeruzalem ze świątynią i arką przymierza oddając 
się grzechom, otrzymuje miano cudzołożnicy. Egzegeci tłumaczą, 
że prorok nawiązuje tu do wszystkich grzechów nadając im tę 
nazwę. A więc nie chodzi tylko o grzechy nieczyste lub bał­
wochwalstwo ale o wszelką złość o charakterze religijno-mo­
ralnym 49.

Bunt, niewdzięczność, zdrada są różnymi odcieniami grzechu 
lecz, wydaje się, nie stanowią jego właściwej istoty. Zwróćmy 
uwagę na perykopę 2,6—22 50. Jej treść stanowi długi katalog 
grzechów i zapowiedź dnia sądu Jahwe. Jest rzeczą charaktery­
styczną, że wszystkie grzechy mają wspólne podłoże. Są mia­
nowicie wynikiem konfliktu, jaki zachodzi między majestatem, 
i wielkością Boga a zarozumiałością i pychą ludzką. Ponadświa- 
towej wielkości Boga przeciwstawia człowiek swoją wielkość

43 Zob. L. K ö h l e r ,  Theologie des A lten  T estam en ts, T üb ingen  1936, 
s. 157.

46 Zob. J . G u  i l i  e t ,  T hèm es B ib liques, P a r is  1951, s. 98; por. J . B o n -  
s i r v e n ,  L e Judaïsm e au tem ps de Jésus-C hrist, P a ris  1935, s. 81.

47 Zob. F  R u f f  e n  a c h ,  P ecca ti m alitia  et pun itio , „V erbum  Domimi“, 
7 (1927) 204 rnn.

48 P o r. 1, 21.
49 Zob. J . F i s c h e r ,  Das B uch Isaias (Die H eilige S ch rift des A lten  

T estam en tes), B onn 1937, t. I, s. 34.
30 W edług opinii k ry ty k ó w  libera lnych  perykopa  ta  stanow i jed n ą  

z n a js ta rszy ch  w a rs tw  księgi Izajasza; por. J . K  ö b e r  1 e, op. cit. s. 107.
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opartą na grzesznej wyniosłości i pysze. Sam tylko Jahwe po­
winien być wywyższony lecz pycha ludzka usiłuje postawić » _
człowieka na poziomie Bożym i w tym, według Izajasza, tkwi 
właściwy powód rozdźwięku między człowiekiem a Bogiem51.

Nic więc dziwnego, że na wszystko, co pyszne i wyniosłe, 
na grzesznego człowieka i na dzieła rąk jego, na wysokie wieże, 
mury obronne i na okręty morskie przyjdzie karzący sąd. Pod­
legać mu będzie także to wszystko, co w naturze jest wielkie 
i wyniosłe jak cedry Libanu, drzewa Bazanu, góry i pagórki52. 
Sąd ten przywróci Bogu właściwe Mu stanowisko: pycha ludzka 
zostanie poniżona, sam tylko Jahwe wywyższony będzie. Wtedy 
uświadomi sobie człowiek własną małość i nicość oraz wielkość 
Stwórcy 53.

Pycha nie jest pojęciem jednolitym. Towarzyszy jej najpierw 
obojętność na sprawy Boże. Lud nie chce słyszeć o Świętym 
Izraela, nie liczy się z jego wolą, nie chce chodzić za wodami 
Siloe, które płyną cicho w postaci błogosławieństwa nad królem 
i miastem 34.

Innym następstwem pysznego usposobienia człowieka jest 
lekkomyślność i bezkrytyczne łudzenie się niewiarą w możli­
wość bliskiego sądu i kary. Doszło do tego, że w czasie jednej 
z uczt wyszydzano nawet bojaźń śmierci. Grzech ten jednak 
doszedł do uszu Jahwe i nie będzie odpuszczony — aż pomrze­
cie 55. Nie chodzi tu o potępienie przygodnej może uroczystości 
połączonej z ucztą ale o wewnętrzne nastawienie biorących 
w niej udział56.

Na groźby i upomnienia proroka reagowano drwinami i szy­
derstwem. Pijani i spędzający czas na ucztach nie chcą słuchać 
słów Jahwe podawanych przez Izajasza. Wartość nauki proroka 
sprowadzają do niezrozumiałej i niepoważnej mowy małych

51 Zob. W. E i c h r o d t ,  op. cit., t. III, s. 85; J. H e m  p e l ,  Gott und 
Mensch in A lten  Testament, S tuttgart 1935, s. 120; E. D i e t r i c h ,  Die 
Umkehr (Bekehrung und Busse) im  A lten Testament und im  Judentum, 
Tübingen 1935, 38; L. D ü r r ,  Religiöse Lebenswerte des A lten  Testament, 
Freilburg i. B. 1928, sì. 42.

52 Przyroda należąca do całości stworzenia uczestniczy więc w  pewien 
sposób w  grzechu człowieka.

53 Por. 3, 13; 9, 10; 28, 1.
54 Por. 5, 12; 8, 6; 30, 11.
55 Por. 22, 14; zob. także 5, 18—19.
50 Zob. O. P r o c k s c h ,  op. cit. s. 286.
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dzieci. Jak one powtarza prorok podobne fonetycznie wyrazy: 
saw läsaw saw läsaw qaw lâqdw qaw làqaw zecêr sdm zecêr sarn, 
których treścią są same tylko nakazy i zakazy57. Odrzucają 
prawo i naukę objawioną jako coś zbytecznego. Uporczywe 
trwanie w takim stanie doprowadziło do zawinionego niezro­
zumienia woli Bożej 58.

Pycha uwidacznia się również na terenie życia narodowo- 
poliltycznego. Przybiera tu formę zaufania we własne siły i w do­
czesne tylko środki obrony. W czasie niebezpieczeństwa naród 
nie szuka pomocy u Boga ale liczy tylko na własną przebiegłość. 
Ziemia ich napełniona jest srebrem i złotem, a wozom ich nie 
ma końca. Otuchy dodaje zbrojownia, w domu, las i siła pręd­
kich koni. Jest to wystarczająca rękojmia bezpieczeństwa 
kraju 59.

Pomyślność dla narodu przynieść miała polityka królów pro­
wadzona bez uwzględnienia woli Jahwe. Dlatego przymierze 
z Asyrią ocenia Izajasz jako kuszenie Jahw eco. Politykę pro- 
egipską nazywa nierozumną i zgubną, nie spełni ona pokłada­
nych nadziei, ponieważ jest przyczynianiem grzechu do grzechu61.

Powodem takich poczynań jest brak ufności w moc Jahwe. 
Dużo mówi się o roli wiary w nauce Izajasza. Nadaj e się mu 
przydomki proroka wiary lub Pawła Starego Testamentu, po­
nieważ wiara według niego ma być istotą religii62. Głoszenie 
ważności wiary uczynić miało proroka wielkim63. Jest on kla­
sycznym reprezentantem nauki o wierze64, a przynajmniej 
wkład jego w to zagadnienie jest bardzo wielki ®5.

57 T ak i w ydaje  się być w łaściw y sens tru d n e j do w y jaśn ien ia  perykopy  
28, 9— 13; zob. J . F i s c h e r ,  op. cit. t. I, s. 187; J . F e  l d  m a n n ,  op. cit. 
t .  I, s. 329 n.

58 P o r. 5, 21; 6, 9.
59 P o r. 2, 7; 20, 8; 30, 16.
60 P o r. 7, 13.
61 P o r. 30, 1—5.
62 Zob. M. D u  m  e s t  e, le P rophète Isaïe. Le sang, la fo i, le génie, 

„R evue B ib lique“, 44 (1936) 526 mn; O. W e b e r ,  B ibelku n d e  des A lte n  
'T estam ent, B erlin  1936, t. II , s. 57. 61; L. D ü r r ,  W ollen  u n d  W irken  der  
a ltte s ta m en tlich en  P ropheten , D üsseldorf 1926, s. 64; J . B o e h m e r ,  Der 
Glaube u n d  Jesaia, „Z e itsch rift fü r  die alttestaimeintliche W issenschaft“ , 
41 (1923) 84 nn .

03 Zob. O. P r o c k s c h ,  op. cit. s. 14.
64 Zob. R. K i t t e l ,  G esta lten  u n d  G edanken  in  Isra e l’, Leipzig 1925, 

s . 281.
65 W. E i . c h r o d t ,  op. cit. t. III, s. 24.
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Należy zwrócić uwagę, że nie chodzi tu o wiarę w znaczeniu 
podawanym przez współczesną teologię ale o zaufanie Bogu. 
Wierzyć to znaczy całkowicie oddać się Jahwe i zaufać mu we 
wszystkich sprawach 66. Stąd niewiara jest również odmianą py­
chy, bo i tu mamy poniżenie Boga oraz grzeszną wyniosłość 
człowieka67. Takie nastawienie przyniesie zupełną klęskę na­
rodową, którą może odsunąć nawrócenie się, spokój, milczenie 
i nadzieja68. Złość grzechu objawia się więc jeszcze i w tym, 
że niszczy on wiarę, czyli ufność w moc i opiekę Jahwe.

Istotę grzechu według Izajasza stanowi więc urojona wiel­
kość, zarozumiałość i pycha człowieka, której wyrazem jest 
bunt, niewdzięczność i brak zaufania Bogu.

4. P r o r o k  M i c h e  as  z. Ogólnym tematem księgi Mi- 
cheasza są upomnienia, zapowiedź kary i idee mesjańskie. 
Wszystko to przenika i łączy myśl o nadchodzącym sądzie69.

Stan religijno-moralny narodu wykazuje coraz większy spa­
dek. Potęguje się niesprawiedliwość i brak wszelkiego huma­
nitaryzmu w stosunkiaich społecznych. Chciwość bogatych posia­
daczy ziemskich nie cofa się przed żadnym gwałtem. Szcze­
gólnie ostro uwidacznia się złość przywódców Jakuba i wodzów 
domu Izraela. Twarde słowa posyła prorok w  stronę kapłanów. 
Występuje również przeciw ludowi obojętnemu na sprawy 
Jahwe, oddanemu bałwochwalstwu i pysze, który ciesząc się 
przywilejem wybrania nie wierzy w możliwość k a ry 70. Sąd 
jednak nadejdzie ze strony pełnego majestatu i mocy Jahwe, 
a skutkiem jego będzie pagórek gruzów w miejscu dzisiejszej 
Samarii71.

Przedmiotem sądu będzie grzech. Zło grzechu jest tak wiel­
kie, że potrafi przemienić naród wybrany w lud wrogi. Lud 
mój jako nieprzyjaciel powstaje (2,8). Mowa jest o jakiejś za­
sadniczej zmianie, o dziwnym wewnętrznym przestawieniu, co 
podkreśla zestawienie nazw: lud mój i nieprzyjaciel. Odnoszą

SBr Na tę  s tronę  w ia ry  zw raca ją  szczególną uw agę eigzegeci n iekato liccy .
07'Z ob. S. V i r g u l i n ,  La „ fede” nel P rophet Isaia, ,,B ib lica” 31' 

(1950) 483.
68 Por. 7, 9; 30, 15.
69 N iektórzy n a d a ją  M icheaszow i p rzydom ek p ro ro k a  sądu ; zob. 

E. D i e t r i c h ,  oip. cit. s. 48.
70 Por. 1, 5. 7; 2, 2; 3, 2. 3. 5. 11.
71 Por. 1, 6 n.
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się one do tego samego podmiotu. Czyli według proroka wy­
branie i wywyższenie narodu izraelskiego ze wszystkimi jego 
obowiązkami i przywilejami nie zrealizowało swojego celu: wy­
brany dla chwały Boga naród stał się jego nieprzyjacielem. Fakt 
ten jest dziełem grzechu.

Zło nie może szerzyć się bezkarnie. Formalna rozprawa są­
dowa dochodzić będzie winnych. Na świadków powołane zo­
staną góry, pagórki i fundamenty ziemi znające dokładnie hi­
storię narodu. Akt oskarżenia przedłożony przez sędziego w for­
mie bolesnego wyrzutu stanowi równocześnie przepiękną apo- 
logię wierności dochowanej narodowi przez Boga: Ludu mój, 
co ci uczyniłem i w czym ci dokuczyłem, daj świadectwo prze­
ciwko mnie (6,3). Gdyby Jahwe nie dotrzymał warunków przy­
mierza, lud wybrany byłby usprawiedliwiony. Dotychczasowa 
historia nie może jednak Bogu udowodnić żadnej winy. Fakty 
historyczne wskazują, że Jahwe dochował wierności. Prorok 
przytacza niektóre z nich: wyprowadzenie z Egiptu, przewod­
nictwo Mojżesza, kapłaństwo Aarona, dziękczynienie Miriam, 
błogosławieństwo Balaama, okres od grzesznego Setim do oczy­
szczonego już ludu w Galgala. Wspomnienia te czyni po to, by 
naród poznał sprawiedliwość Jahwe, czyli wierność Boga w eko­
nomii przymierza 72.

Wina leży całkowicie po stronie ludu. Nic dziwnego, że 
ofiary i obrzędy rytualne nie odnoszą skutku. Istotą pobożności 
jest bowiem praworządność i chodzenie z Bogiem, o czym naród 
jest dokładnie powiadomiony73. Nadchodząca kara jest więc 
w pełni uzasadniona,

5. P r o r o k  J e r e m i a s z .  W osobie Jeremiasza proroctwo 
sprzed niewoli babilońskiej osiągnęło swój szczyt74. Spełnia on 
rolę wysłannika Bożego, który ostatni raz przed przeprowadze­
niem sądu zwraca się do narodu z upomnieniem75. Przymiotu 
wielkości dodaje prorokowi piękny charakter: z jednej strony

72 Por. 6, 1 nn; Zoib. K. F ah  I g r  en, Sedaka nahestehende und gegen­
gesetzte Begriffe im Alten Testament, Uppsala 1932, S. 98.

73 Por. 6. 8.
74 Zob. L. D ü r r ,  Wollen und Wirken der alttestamentlichen Prophe­

ten, s. 116.
75 Zob. Th. D ie  de  r ie h ,  Das prophetische Berufbewusstsein bei Jere­

mias, Peking 1942, s. 25.
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niezmiernie czuły i wrażliwy, z drugiej niezłomny i wymaga­
jący 76. Jahwe przeznaczył Jeremiasza do urzędu prorockiego' 
jeszcze przed jego przyjściem na św iat77 Nie rozstrzygnięto 
dyskusji, jakie znaczenie mają słowa nabï lagôîm z 1,5: dla­
czego mianowicie ma on być prorokiem dla pogan. Być może 
dlatego, że głosi im nieszczęścia i zgubę78. Niektórzy mianem 
pogan określić chcą naród izraelski, który przez grzech doszedł 
do takiego stanu79. W każdym razie z woli Jahwe prorok ma 
stawić czoło grzechowi.

Według nauki Jeremiasza Jahwe jest stwórcą ziemi, gwiazd,, 
zwierząt i ludzi80. Jest Bogiem domagającym się czci i ufności81. 
Wśród jego przymiotów dominuje sprawiedliwość i miłosier­
dzie 82, a zwłaszcza miłość ku narodowi wybranemu83. Wa­
runkiem jego błogosławieństwa jest szczere serce i wypełnienie 
praw a84. Jahwe jest Bogiem jedynym, dlatego bożki narodów 
pogańskich są głupstwem i nicością85.

Naród jednak lekceważy wolę Jahwe: bałwochwalstwo połą­
czone często z prostytucją sakralną zatacza coraz szersze kręgi 86. 
Spotyka się nawet ofiary z ludzi87. Nie spotykane dotąd objawy 
przybiera niesprawiedliwość88. Inne występki stawiają Izraela 
w rzędzie mieszkańców Sodomy i Gomory89.

Liczono na reformę Jozjasza, pokładano nadzieję w świątyni

76 Zob. L. D e n n e f e l d ,  Les grands P rophètes (La S a in te  B ible), P a r is  
1947, s. 238.

77 K ontekst, pa ra le lizm  członów  w iersza  oraz w y jaśn ien ie  p o d an e  
przez K sięgę E k lez jasty k a  49, 7 p o zw ala ją  w ykluczyć m yśl o uśw ięcen iu  
p ro ro k a  w  łonie m a tk i n a  w zór św. J a n a  C hrzciciela; zob. L. D e n n e f e l d ,  
op. cit. 9. 243; F. N ö t s c h e r ,  Das B u ch  Jerem ias  (Die H eilige  S c h rif t 
des A lten  T estam ent), Bonn 1934, s. 29.

78 Zob. A. B a r d k e ,  Jerem ia  der F rem d vö lkerp ro p h et, „ Z e itsch rif t 
fü r  die a ltte s tam en tlich e  W issenschaft”, 53 (1935) 215.

79 Zob. Th. D i  e d  e r  i c h ,  op. cit. s. 54.
80 P or. 5, 22. 24; 14, 12; 27, 5; 31, 35.
91 Por. 17, 5—8.
82 Por. 3, 12; 5, 1; 9, 24; 11, 20; 30, 17—22; 31, 34; 33, 8.
83 Por. 2, 2; 13, 11; 31, 1—3.
84 Por. 7, 1— 15; 21. 12; 22, 3; 23, 13— 17.
85 Por. 2, 11; 5, 7; 8, 19. 11, 11— 14; 14, 22; 16, 18—21 , 18, 15
86 P or. 2. 5. 8. 11. 20. 23; 5, 7; 7, 6. 18. 30.
87 P or. 7, 31; 19, 4; 32, 35.
88 Por. 2, 34; 5, 28; 6, 7. 13; 7, 6.
89 P or. 23, 14.
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i w praw ie90. Wszystko to zostało szybko zgłuszone rosnącymi 
tendencjami formalistycznymi91.

Zło ciągle wzrasta i tu dochodzimy do powodu pesymizmu 
proroka. Grzech przedstawia mu się jako tajemnicza siła, która 
sprawia, że Izrael postępuje gorzej od narodów pogańskich92. 
Prorok nie może' zrozumieć sensu takiego postępowania; przy­
tacza skargę Jahwe: dwojaką złość uczynił lud mój, opuścili 
mnie, źródło wód żywych, a wykopali sobie cysterny, cysterny 
dziurawe, które wody utrzymać nie mogą (2, 13). Ludzie 
Wschodu owych czasów, dla których woda była symbolem pœ 
myślnośdi i życia93, powinni odczytać pełną wymowę słów 
proroka. Do życiodajnej mocy wody przyrównuje Jeremiasz do­
brodziejstwa Jahwe. Naród wzgardził niani opierając pomyślność 
ziemską na innych podstawach.

Wobec niezrozumiałego faktu odstępstwa stawia prorok 
w imieniu Boga pytanie: o jaką winę posądza dom Jakuba 
i Izrael Jahwe, ponieważ porzucili go i szukają sobie bogów 
innych 84. Historia nie może wskazać żadnej niewierności w usto­
sunkowaniu się Boga do swego narodu. Jahwe strzegł ich od 
początku, szczególną opieką otaczał w dniach młodości, był dla 
nich dobry jak ojciec dla synów. Posyłał im proroków na prze­
wodników, przeprowadził ich przez puszczę, w której nikt nie 
mieszkał i doprowadził do ziemi bogatej95. Nie można mówić 
o żadnej winie ze strony Boga, cały jej ciężar spoczywa na 
ludziach.

Grzeszne usposobienie ludu jest czymś nienaturalnym i nie­
dorzecznym: jak można chwytać wodę w naczynia zepsute, czym 
wytłumaczyć pęd konia w bitwę na oczywiste zatracenie9B. 
Nierozumne ptactwo kieruje się instynktem nadanym przez 
Stwórcę, a Izrael gardzi porządkiem ustalonym przez Jahw eG7. 
Żadna narzeczona nie zapomina o ubiorze i klejnotach podkre-

90 Por. 23, 14.
91 Zob. A. G e  l i n ,  Jérémie, W: Dictionnaire de la Bibie, SuppL. 

Fase. XXI. Parisi 1948, s. 873.
92 Por. 2, 20.
93 Zob. J. K n a b e n b a u e r ,  Commentarius in Jeremiam Prophetam. 

(Cursus Scripturae Sacrae), Parisiis 1889, s. 42.
94 Por. 2, 5.
95 Por. 2, 3; 3, 5. 19; 6, 17.
9G Por. 2, 13; 8, 6.



96 Ks. STA N ISLA W  POTOCKI

ślający.ch jej urodę, a lud wybrany zapomniał o swoim Bogu93.
Dzieje się tak dlatego, ponieważ zło ogarnęło już serce 

ludzkie. Grzech Judy wyryty jest diamentem na tablicy serca 
ludzkiego; każdy idzie za złością swego serca; słucha prze­
wrotności swego złego serca; każdy czyni nieprawość swego 
złego serca i chodzi w przewrotności serca swego " . W słow­
nictwie biblijnym leb — serce oznacza przede wszystkim źródło 
życia i działania 10°. Nic dziwnego, że taki stan napawa Jere­
miasza smutkiem graniczącym z rozpaczą: serce jest bardziej 
zdradliwe i przewrotne, niż wszystko inne, któż je pozna? Złość 
grzesznego ludu ma charakter trwałego usposobienia, wszyscy 
są zadowoleni z takiego stanu 101.

Jeremiasz w wielu punktach podaje myśli innych proroków. 
Powtarza je, ale wkłada w nie więcej emocji. Prorok nie potrafi 
już spokojnie analizować zła, podawać jego przyczyn, zapobiegać 
szerzeniu się grzechu. Wypowiedzi jego na ten temat mają 
raczej charakter ubolewania i żałosnego stwierdzenia, że zło 
całkowicie opanowało naturę człowieka.

Analiza nauki proroków o złości grzechu nasuwa następu­
jące spostrzeżenia:

a) Złość grzechu jest pojęciem bardzo zróżnicowanym. 
W życiu narodu i jednostki ujawnia swoje różne aspekty: bardzo 
często przybiera formę krzywdy i ucisku społecznego; często 
występuje jako antyteza miłości Jahwe; zawsze opiera się na 
pysze i zarozumiałości ludzkiej; w swoich skutkach zrywa przy­
mierze między Bogiem i narodem wybranym i jest powodem 
kary Bożej.

b) Mimo wysiłku i bogactwa myśli prorocy nie potrafią 
podać definicji grzechu. Poprzestają na dokładnym opisie jego 
objawów i skutków. Szybkie rozszerzanie się zła i łatwość, 
z jaką ulega mu człowiek, sprawiają, że grzech staje się bo­
lesną tajemnicą, tym smutniejszą, że towarzyszy jej poczucie 
bezsilności człowieka i narodu.

97 P ot. 8, 6.
98 P ot. 2, 32.
99 Por. 11, 8; 16, 12; 18, 12; 23, 17.
109 P ot. 2 M ojż. 28, 3; 1 Sm  13, 14; 14, 7; 1 K ri 10, 2. 
101 Por. 5, 31.
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T H E  M A L IC E  O F S IN  A F T E R  T H E P R E -E X IL IA N  P R O P H E T S  T E A C H IN G

T he Priqphets give no scien tific  défin ition  of sin  b u t th è  inum erous and  
v a r io u s  descrip tions of its  m alice w ith  they  give describe th a t  p rob lem  
su ffic ien tly .

A m os: T he m alice of sin m an ifests  itse lf f irs t of all in  social life, th a t 
is  in v a rio u s  foirms of ex to rtio n  an d  in justice. S in  is rao ted  in  such 
a  d isposition of th e  soûl w hich  refuses to accept th e  la w  of God or 
mâisinterpirets it.

H osea: S in  comsists in  th e  .people’s opposition  to  p lans o f God. A  po ­
p u la r  w a y  of expression  of such a s ta te  is th e  freq u e n t use o f th e  d e s­
c r ip tio n  „adulteiry“ : those  called  to san c tity  h â v e  beccane adu lte rare . T he 
s tre n g th  of sin  is te rr ify in g  the  people has b e tray ed  Y ahwe, has fo rsaken  
H im , h a s  reb e lled  ag a in s t H im .

Isa iah : T he essence of sin  consist in  a rev o it of h u m an  p rid e  ag ainst 
th e  g re a t and  sollicitous God. H um an  p rid e  is  associated  w ith  tre a so n  to  
God, w ith  ind ifférence  to  the d iv ine  cause, w ith  lig h t-m in d ed n ess  in 
e s tiip a tin g  the  rea lity , w ith  s lig h t fo r Y ahw e’s law  and  fo r the  P ro p h e t’s 
adm oinishm ants an d  w ith  treatiing th e m  w ith  irony. In  n a tio n a l and  
p o litic a i life  sin  m an ifests  itse lf in  th e  d e p a r tu re  from  th e  tra d itio n a l 
line  of theocracy  an d  of t ru s t  in  God tow ards th e  peo p ie ’s ow n h u m an  

fo rm s of governm ènt of defence.
M icaiah: S in  tunned  the  chosen  people of Is rae l in to  an  enem y of God. 

P a c ts  fro m  its  rem o te  hi sto ry  on the one h a n d  confirm  Y ahw e’s  fideli ty  
in  keepdtng th e  C ovenant and  on  the  o'ther h a n d  th ey  charge  th e  people  
w ith  a  heav y  fau lt. Is rae l canno t produce any  evidence to  ju s tify  th e ir  
b a d  conduct. T he p u n ish in g  tr ib u n a l w ill p rosecu te  those  g u ilty  of th is  
s ta te  of things.

Je rem iah : B u t he P ro p h e t’s com ing in to  con tac t w ith  the  s in fu l people 
f il ls  h im  w ith  pessim ism . The sin  grow s to a  s tupendous ex ten t: even . offe- 
r in g s  of h u m an  beings to  s trän g e  deities can  be m e t w ith  an d  in ju s tice  
in  h u m an  re la tio n s  h a s  reached  its  sum m it. E v il has been  grow ing  inces- 
s a n tly  an d  thiat is w h y  it appears  to  the  P ro p h e t to  be an incom préhen­
s ib le  pow er, a  m y ste ry  filling  h im  w ith  appréhension .

R oczn ik i Teologiczno-Kanoniczne, T. IX, z. 3 7


